
Wg Lwowie, dnia 25 słycxnia 1890.

Po zawierusze wyłforr-zćj nastąp ły u nas ezmy spokoj.-. 
nicpzs.* Z wycn z *y i z\yyeięzv ni . zabrali sio do prący, ażeby'
W następstwie, "dyby znów walka wybudmąć miała —  p >sz zv- ' 
cić sle mniej lub wyżej dodatnimi —  faktycznymi rezultatami 
Nowy"preześ A  hm  z wydziałem swym zajęty jest przsdsię- \ 
biorstwami na wzór kol. Laszowskiego et eonsortes, co w ię c e j ’ 
zaczynają koledzy partyi „narodowo-postępowej" trochę więcćj 
liczyć się z nowym rin-bem wśród młodzieży.

Mowa kol. Adama na obchodzie powstania Styczniowego 
była wogóle wcale d<»datn:ą i niekoniecznie zgodną z enuney- 
acyami jogo najgorliwszych stronników. Krótką jej treść po­
dał „Kuryjor Lwowski:" opowiedział Adam pokrótce dzieje 
rucliu z 1 8 6 0 /d r. zaz.rtczył żs młodzież polska z zapałem 
odnosi sio do tych chwil minionych i że nigdy nie da się 
z prawdziwej drogi do wolności zepchnąć prądami wstecznymi. 
Przemówienie to trzymane w formie więcej — ogólnej i oko- 
łicznoś-iowej nic daje nam wprawdzie żadnych pozytywnych 
danych d > ocenienia środków działalności t. z. młodzieży „na­
rodowo postępowej," w każdym, jednak razie więcej już jest 
dodatiróm ud p >d dmycli kmwzmów — jak  sprawozdanie * 
„Czytelni akademickiej -4 za r. 1888 L).

Młodz-cż akademicka  R*po,stopowa," a  wiec ta, która 
miedzy im.emi polidh.yżuje s :o z „wiecem akademickim" 

i i z „Ogniskiem ł większą czynność (l*ifyi*ln*z.is rozwinęła. Wpra- 
\vdz e „K ó ł k o  postępown." w ł r r e  Czytelni nic zastało dotych­
czas założone, ale kroki  przed-, sttpr.c poczyniono jnż  —  to 
też |p<i(ckj:cw:tmy się, że mysi 11; szego kandydata na prezesa 
kol. Po. tkowleza wkrótce już zrealjizaWuuą zostanie. Natomiast 
inne — ' istniejące już  od i h u r n  w lamie Czytclui kó łk a  zo­
stały  przeważuie prze z n.Ldz icż  tepową," iż się tak w yr a­
zimy opanowane ; w ten spusófi njtjl siny dotychczas w nasze 
ręce p r a n i e  ca ły  naukowy ni 1; w C/ytelni.  Niemniej zbl i ży­
łyśmy się j u ż  nie j a k o  z - y h l i  akr.dciniey ale jako członkowie 
Czytelni  do l lusi rów p-z oduow.cnie „ K ó ł k a  słowiańskiego",  
tud z hż  do k o h g ó  te- hu, ku w p: zez n-zę.-.zczauie j ako  goście na 
pus:cd/.onie „Kółka zichęty naukowej. ■

Na Imnkkwic u:ząt z mym prz.z  t. z. „Komitet obywa- 
tohki" kti u ‘nużeniu poto: t mia Styczniowego miał przemawiać » 
kol. Adam imieniem u zętiiwćj niejako Czytelni a kok Pod ko­
kowi *z 'mieniem opozycji .  \Y ostatniej chwili upoważniła „urzę­
d ów ,"  Czylclnia kok Pukowiezj, ażeby także w jej imieniu 
przmiawi .ł, pamimo ż )  przedtem o przyszłej mowie kol. Pod- 
kowicza wyrażone się ja k o  o „jadzie i trueiźuic."


